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H r . K e s s łe r .
Wśród błędów, jakie popełnił gabinet 

p. Moraczewskiego na szkodę sprawy poi- 
•kiej w stosunku do koalicyi, jednym z naj­
ważniejszych jest przyjęcie jako posła nie­
mieckiego w Warszawie hr. Kesslera. Ga­
binet brnie w dalszym ciągu w tem postę­
powaniu, które —  przed objęciem jeszcze 
przez niego rządów —  tak niefortunnie roz­
począł telegram do naczelników koalicyi. 
W  tym telegramie były błędy, pochodzące 
wprost z nieznajomości stosunków. Tak 
mówi on o komitetach narodowych, kiedy 
jest tylko jeden komitet narodowy w Pa­
ryżu, mówi o wojskach polsko-amerykań­
skich, gdy takich woj3k zgoła niema, Po 
lacy bowiem z Ameryki, poddani Stanów 
Zjednoczonych, służą w armii amerykań­
skiej, a istnieje tylko armia sprzymierzona 
polska, walcząca na froncie zachodnim, 
składająca się z ochotników Polaków. 0 
przysłanie zaś znowu tej armii zwrócono się 
do marszałka Focha, gdy tymczasem wpra­
wdzie armia ta podlega jego naczelnemu 
dowództwu, lecz politycznie zależy od Ko­
mitetu narodowego, bez którego woli nie 
może być użytą; do tego Komitetu więc 
należało zwrócić się o jej przysłanie. —  
W  tych pierwszych telegramach fatalnym 
błędom, wprost nietaktem, mogącym mieć 
bardzo przykre dla sprawy skutki, był ton 
I sposób przemawiania do koalicyi, jakby 
do równorzędnej potęgi, do tej koalicyi, 
która dziś świat urządza, od której decy- 
*yi będą zależeć losy Polski. Ani części te­
go tupetu nie mieli eisami panowie, gdy 
przemawiali -w sprawie legionów do Au- 
łtryi.

Do tych błędów dołączyła się sprawa 
przyjęcia hr. Kesslera. Jeszcze rząd polski 
■ie wszedł w stosunek do koalicyi, jeszcz* 
taden z rządów koalicyi nie przysłał swe­
go reprezentanta, a już zjawił się przedsta­
wiciel niemieckiej republiki, który za da­
wnego rządu niemieckiego był wysłanym 
W celu propagandy niemieckiej kultury do 
Rzwajcaryi. I nie' sam on zjechał do War- 
*xawy. lecz i  całym sztabem, potrzebnym 
mu widać, by i tu widać propagandę upra­
wiać. Niewłaściwą wprawdzie rzeczą był 
gwałt —  jak każdy gwałt —  którego « ę  
dopuszczono przeciw niemu, gdy rzucono 
się na jego mieszkanie. Ale i rząd się do 
tego przyczynił, co się stało, gdy wbrew 
uczuciom społeczeństwa, wbrew rozumowi 
politycznemu zgodził się na oficyalne do­
puszczenie tego reprezentanta Niemiec —  
l to niewiadomo nawet dotąd, jakich Nie­
miec.

Nie po to Polska borykała się przez lat
trzy przeszło z niemieckiemi próbami, by 
ją pociągnąć na podwórko centralnych mo­
carstw, sHouić do udziału w walce po ich 
stronie, po stronie ideałów gwałtu i prze­
mocy orzeciw tym ideałom wolności i spra­
wiedliwości, óre na swoich sztandarach 
wypisały państwa koalicyi Tej koalicyi, 
jej zwycięstwom, zawdzięcza ona, żo może 
znowu powstać do państwowego bytu, gdy 
ssrna była za słaba, by roódz własną bronią 
dobić się zmartwychwstania, jak świadczy 
tyle przelanej w powstaniach krw i Z tą 
koalicyą nakazuje więc "Polsce iść uczucie 
wdzięczności, nakazuje i rozum polityczny. 
Pomimo, i i  może wcale znaczne będą roz­
miary przyszłego państwa polskiego, wci­
śnięte między ogromne ludnością państwa: 
niemieckie i rosyjskie, będzie musiało pań 
Etwo polskie szukać sprzymierzeńców; a ty 
mi sprzymierzeńcami mogą być tylko pań­
stwa koalicyi, wielkie i jiotężue, a bliskie 
Polski idenlom, którymi ży ją

A jeśli tak, jeśli rozum i uczucie naka- 
*oją stać nam całą naszą istotą po stronie 
Koalicyi, to musimy jej wrogów uważać za 
swoich. A ten wróg jej najgorszy, Niemcy, 
to przecież odwieczny nasz wróg. T posła 
tego wroga, nim jeszcze on podpisał pokój, 
nim wróciły stosunki normalne, przyjmuje 
Się w Warszawie?

Tłómaezyć się może rząd warszawski tem, 
ił chodzi m « o porozumienie z Niemcami, 
bo silne wojska niemieckie stoją jeszcze na 
Wschodzie, mogą zagrażać Królestwu, znę 
eać się nad polską ludnością na Podlasiu. 
Litwie, Białej Rusi Lecz czyż nie łatwiej 
naradzić tej —  przyznajemy —  grozie przez 
Wezwanie pomocy koalicyi, która nakazem 
•woim może powstrzymać grabieżców, na­
kazem, któryby tak musieli spełnić, jak 
spełnili nakazy o opróżnieniu terytoryów 
t e  zachodzie?

Polska nie może się bawić w neutralność 
W stosunku do Niemiec; nie tylko nie od- 
P°wtadą to jej właściwemu do nich stosun- 

ale mofo  przynieść ogromne straty

na całą, długą przyszłość, której podwaliny 
teraz się kładzie. Sprawa hr. Kesslera —  
to przecież jedna z głównych przyczyn, dla­
czego dotąd niema zawiązanych oficyal- 

I nyeh stosunków Polski z koalicyą. A kwe 
i stya niesłychanej doniosłości —  kwestya 
j granic państw nowych, już może się w Pa­
ryżu rozstrzyga.

Dyktatura jednego zawodu?!
W czasie wojny kolejarze nasi stali twar­

do przy polskości mimo gróźb mflitaryzacyi. 
Podejrzywano ich o zdradę stanu, denuncyo- 
nowano o to bezprzestannie, bo szli na rękę 
tylko polskiem tendeneyom. Oni to przewo­
zili, przebierali i przechowywali zbiegłych 
legionistów, używając do ratowania tych 
rozbitków nieraz i siły, oni dodali mocy ma- 
nifestacyi 18 lutego przez powstrzymanie 
ruchu kolejowego tego dnia, oni wreszcie 
zaraz po manifestacyi Rady Regencyjnej na­
tychmiast (18 października) zrzucili niemie­
cki język urzędowy, choć rządy austrya- 
ckie trwratv jeszcze w całej pełni i można się 
było spodziewać ciężkich represyi. Za to się 
kolejarzom należv cześć od społeczeństwa, 
a sprawy ich dotyczące budzą odtąd zainte­
resowanie ogółu.

Wreszcie zostaliśmy sami.
Po ustąpieniu Rady Regencyjnej do ste­

ru przyszedł komendant Piłsudski z nim 
rząd aocyalistyczny, który zaraz rozpoczął 
reformy. „Reformy" tego rządu, dotyczące 
kolejarzy, są dotąd: ośmiogodzinny dzień
pracy i projekt znacznego podwyższenia 
(zdaje się o 100%) płac i poborów. Pod 
egidą tego rządu rozpoczęła się też gorącz­
kowa praca od dołu, zdążająca do zupełnej 
przemiany dotychczasowych stosunków w 
tej dziedzinie służby państwowej.

Dotychczas istniały dwie organizacje ko­
lejarzy. Jedna apolityczna, która skupiała 
urzędników z siedzibą we Icrowie i nazwą 
związku urzędników kolejowych. Druga 
polityczna, która skupiała persona! niższy, 
miała siedzibę we Wiedniu i była znaną pod 
popularną naawą „organizacyi" w rozumie­
niu organizacyi socjalistycznej. Pozatem 
były próby skupiania niższego personalu w 
osobnych orgarnizacyach zawodowych, z ce­
chą niesocyalistyczną, które jednak wielkie­
go rezultatu nie wydały. Organizacja so 
eyaiistyczna kolejowa obejmowała całą Au 
stryę i dawała członkom silne oparcie w 
każdym kierunku, gdyż miała do dyspozy- 
cyi liczną i zwartą falangę posłów socyali 
stycznych wszystkich narodowości, wśród 
których wyszkolili się z czasem specjalni 
referenci dla wszelkich działów służby ko­
lejowej a zwłaszcza dla spraw personalnych. 
(Takim był np. ooseł dem. Tomsehik, który 
jeszcze dotąd interweniuje w sprawach ner- 
aonalu galicyjskiego w galic. dyrekcyach). 
Do mch to personal mógł się zwracać 
w* wszelkich sprawach i zawsze znajdował 
poradę i pomoc, zwłaszcza prawną, przez co 
należenie do organizacyi opłacało się mate- 
ryałnie.

Należenie do tych organizacyi nie było 
przymnsowe i znaczna część personalu ko­
lejowego jest do dzisiaj dezorganizowana.

Z Królestwa padło teraz hasło p r z y  
m u s u  o rg a n iza .c .y .jjr .e .g .0 dla k-o.Le 
j a r t y .

Na dzień 16 grudnia jest zwołany w tej 
sprawie do Warezawy kongres kolejarzy, na 
który wszystkie organizacye kolejowe, a 
także wszyscy kolejarze dezorganizowani 
mają wysłać delegatów po jednym na 500 
członków. Ten kongree uchwaJi definity­
wnie statut związku j e d y n e g o  i p r z y ­
mu s  o.w.e.g.o, poczem po zatwierdzeniu 
przez rzad pizymus ten zacznie obowiązy­
wać, to jest wszystkie dotychczas istniejące 
związki automatycznie się rozwiążą i zien 
się w jedną całość w ogólnym związku ko­
lejowym, który będzie apolityczny, ezysto 
zawodowy, lecz uposażony w  takie prawo, 
że tylko ten, kogo on przyjmie, może bj 
funkeyonarjuszem kolejowym, k o g o  z a f  
on w y k l u c z y  z.e aw.e.g.o g.r.o.ma. 
t e n  p r z  e.s.t-a.j.e te m  s a m e m  naLe  
ż.e.ć <Lo s . ł n ż b y  k o l e j  ow .e j. ( ;osp( 
darka personalna zostaje zatem wyjęta zu 
pełnie z pod kompetencyi rządu i przecho­
dzi w całości pod kompetoncyę związku, 
który wobec ogłoszonej już przerz rząd war­
szawski zasady wybieralności urzędników 
jednoczy pełnię władzy dyakrecyonalnej i 
dyscyplinarnej w sprawach peraonalu kole­
jowego na całym obszarze państwa polskie­
go z tym skutkiem, że rządowi pozostanie 
tylko prawo, a raczej obowiązek wypłaca­
nia poborów personałowt, naturalnie w  tej 
wysokości, jaką ten personal za pomocą te­

go potężnego związku sam sobie wyznaczy, 
względnie na rządzie wymusi. A wymusić 
potrafi taki związek na każdym rządzie 
wszystko, co tylko mu się będzie podobało, 
bo będzie miał całą politykę kolejową nie­
podzielnie w swoim ręku.

Zdawałoby się, że otworzenie takiego 
związku będzie tylko mrzonką inieyatorów, 
bo praecie nie znajdzie się żaden rząd, któ­
ryby statuty takiego związku mógł za­
twierdzić i podać się raz na zawsze w nie­
wole własnego personsi-lu, zamiast nim l-n 
rować. Dowiadujemy się jednak, że r z ą d  
obecny nie tylko nie sprzeciwi się w żaden 
sposób powstaniu tego związku, lecz że 
przeciwnie w s z y s t k i m i  s i ł  a.ni.i 
wji.p.ó.ł.p.r a.c.u.j.e nad jego utworzeniem, 
tak, że całe ministerstwo kolejowe tą pracą 
obecnie jest zajęte. Przez to sprawa staje 
się nadzwyczaj interesującą i to nie tylko 
dla kół bezpośrednio interesowanych. Dlar 
czego rząd współpracuje w tej akcyi i dla­
czego w tej sprawne rozwija się taki wprost 
gorączkowy pośpiech, a powiedzmy tu zâ  
raz. że także i t a j e m n i c z o ś ć ?

Z licznych danych okazuje się, że pro 
jektem tym pierwsza w Galicyi zajęła się tu 
tejsza organizacya socyaino^demokratj cz- 
na. Im już przed 1 listopada przedstawiła 
jego zarys na zebraniach niższego persona^ 
lu kolejowego. Persona! urzędniczy nato­
miast dowiedział się o istnieniu projektu te­
go z,wiązkn dnia 5 grudnia b. r. o godzinie 
7 popoł. i musiał tego samego jeszcze wie- 
cBoru na tem samem posiedzeniu wjbrać 
pełnomocnych delegatów, którzy jeszcze 
icj samej nocy, czy też następnego rana 
mieli jechać do Warszawy na decvdujące 
obrady w sprawie projektu. Praca nad pro­
jektem będzie wedle słów delegatów t a k  
p o s p i.e s z n ą, że nie jest nawet pewne, 
czy delegaci —  którzy, nawiasemn mówiąc, 
żndnvch ścisłych wskazówek nie dostali, 
ani też. przyjąć nie chcieli —  staną raz je­
szcze przed tutejszem uraędnictwem kolejo- 
wem, by zdać sprawę s narad w Warszawie 
przed ostateczną decyzyą, fctóra zapadnie 
dma 16 grudnia b. r.

N ikt nie ogarnia dziś politycznej donio­
słości powstania takiego związku kolejarzy, 
nikt nie oryentuje się, jak jest pod tym 
względom zagranicą, nikt nie ogląda się też 
na to. Kolejarze budują kolosalną waro­
wnię, w której się chcą zamknąć, a rząd im 
w tej budowie dopomaga. Z w a r o w n i  
t e j  m o g ą  d y.k«t.o.w.a.ć w.a.r.u.n.k-i a 
m.o-ż e i p r a w a  c a ł e j  re s z .c .i.e  s.p.o- 
l.e.c.z.o.ń.s.t.w a, które mogą być dla pań­
stwa pożyteczne lub szkodliwe w miarę 
więcej lub mniej patijotycznego usposobie­
nia kolejarzy. Usposobienie to zaś zależeć 
będzie b'czi>ośrednio od zapatrywań polity­
cznych większości członków związku, ówią- 
zek jednak, w którym dyrektor będzie miął 
rówue prawa z robotnikiem, łatwo pójdzie 
pod kierownictwo żywiołów najbardziej 
skrajnych, nie narodowych. Ozy nie wŁv 
ś iie  o to może rządowi ehodrci? (V j  nie dla 
siebie buduje on warownię na ten czas, kio- 
dy wyłączne rządy utracić Apolityczność 
zwią&ku zostanie wtenczas tylko na papie­
rze.

Sfery kolejowe radykaJć-.ują ®ę szybko. 
Krakowscy kolejarze na pierwsze hasło z 
Królestwa i bez najmniejszych zastrzezen 
znieśli dobrowolnie wszelkie tytuły, rang 
i odznaki na m undurach, tak, ie pozostały 
tylko bluzki z kołnierzykiem czarnym bez 
najmniejszych odznak, te same dla rrajniż 
szego robotnika, co ł dla najwyższego dygni­
tarzy i pozostał tylko joden tytuł, pracowni 
ka kolejowego, ten sam dla robotnika i dl» 
tych, którzy pracą na naczelnych miejscach 
kierują. Podobnie i my61 związku przymu 
-owego nie napotyka na znaczniejszy opór. 
Każdy ogłada s«5 drugiego. Wszyscy są 
Iza. te zupełna niwelaoya społeczeństwa 
kolejowee-o leŻT w duchu czesu i interesie 
igółu i jest dziełem jakiejś siły fatalnej, 
której nikt nie potrafi się oprzeć. . .

o wolność prasy.
Literaci l publicyści polscy w Warszawie 

ogłosili w sprawie wolności prasy następują­
ce oświadczone w dziennikach warszawskich :

Wobec dokonanych przez rząd zamachów 
na” wolność prasy, mianowicie wobec pogwał­
cenia praw osobistych i obywatelskich radsk- 
tora Niemojewaklego ł steroryzowania grotbą 
redaktora „Gloso Lubelskiego", tudzież wobec 
otwartej zapowiedzi dalszych represyi, wyra- 
tonej w odezwie p. Moraczewskiego, zebrani 
w d. 6 grudnia 1918 r. literaci i publicyści 
polscy, protestując przeciwko tym pożałowa­
nia godnym faktom, oświadczając zgodną i sta^

C EN Y  O G ŁO SZ EŃ
Zwyczajac ( »  wiw.i ionp. ck i*?. lawiM.) £ — 50 

»  układ ta«elarvcxry , . m —-70
Nadesłane (za wiersz Bsep.) .  .
Nekr*l»f i .................................... ”  2 --
K*mL-B'katy (pa kronice) . , . . <ę_
Pczki (2 I 5 s t r e s ie * ) .................... „  3 »-_
lk Paski poprzeczne . . . . , lś-—
Załączniki, prospekty it». dla orenum. 

triłjscew. 1 zamiejsc. za IW ejz. „ 2*—

nowczą wolę bronienia na przyszłość swege 
niezależnego stanowiska.

Ich bowiem gorącem pragnieniom jo3t, aby 
zjednoczona i niepodległa Polska zapewniła 
wszystkim swoim obywatelom Jak naj lalej 
idącą wolność polityczną w myśl nowoczesne­
go demokratycznego ducha czasu.

„Najtrwalszym zaś fundamentem wolności 
całego narodu jest zupełna wolność prasy. 
Dzieje wszystk cli narodów cywilizowanych I 
wszystkiej demokratyzacyi Zachodu świadczą, 
te ich rzeczywista wolność rodziła się i utrwa­
lała dopiero po wywalczeniu i po zagwaran 
towaniu zupełnej wolności słowa drukowane­
go. A moc ożywcza i twórcza tej swobody pra­
sy była i jest tak potężna i niepowstrzymana, 
że * kok; wyrosła on* na rękojmię główną 
całej wolności politycznej wszystkich b v % 

ii A w •.

Stefan Barszczewski. Władysław Bukowiński, 
Piotr Chojnowski Zdzisław Dębicki Stefan t>n- 
nin. Kazimierz Ercnberg, Kazimierz Gliński Igna­
cy GrabówrId, Józef Dla?ko, Władysław Jabło­
nowski, Władysław Kłyazewaki, Kornel .Makuszyń­
ski fit&nislaw Miłaszewski, Adolf Nowaczyński 
Włodzimierz Perzyiisld, Adam Grzyrnała-Siedle 
cki Antoni Sygietyuski Adam Szelągowski Alek- 
samler Świętochowski Zygmunt WasDewski Boh­
dan Wa6iutyóskj, Józef Woysseuhoff.

0 obronę bohaterskiego Lwowa.
Obywatele - Rodacy I 

Lwów oswobodzony.
Nie upajajmy się zwycięstwem, które nie­

stety może być być tylko chwilowam, jeżeli 
nie znajdziemy w sobie dostatecznej mocy, ce­
lem tabez.pieczenia owoców tego zwycięstwa 
wywalczonego bohaterstwem naszych dzieci 

Niebezpieczeństwo nie minęło, przeciwnie o- 
tworcie wyznać trzeba, że płynie ono zaró­
wno z zewnątrz jak i ■ wewnątrz. ,

Obok utajonego, ale czujnego wroga te- 
wnętrzu ego, nagromadziły się pad rządami 
a o s t r y a c k i e r a i  w su ten  pwękro* tj- 
sięcy striesalcańeóa Ifcsąeedi wieści-, Hoxn* sy 
wiały niepewne, zbrodnie*o i nnarchicsne, któ 
n  czyhają tylko na dogodną ebwilą, ażeby 
wytworzeniem zamętu zaprzepaścić interes na­
rodowy, związany z utrzymaniem Lwowa.

A czy poza tym ogólnym interesem naród o 
wym, zdaj omy sobie sprawę, jaki ogrom nie­
szczęścia ściągnęłaby nasza obojętność, bier­
ność i bezczynność na mieszkańców nie tylko 
stolicy tej części Polski, ale i całą wschodnią 
połać kraju, gdyby . nieprzyjacielowi dano 
wznieść okrzyk; „Mam waa znowu w swym rę­
ku".

Powrotowi okrutnej chwili toj zapobiegnie 
w  dzisiejszych warunkach, a inne warunki na­
stąpić nie mogą, tylko silą, s i ł a  z b r o j n a  
stworzona nie w celach napaści, lecz w c e-
1 *  c b o b r o n  7.

Tę silę myśmy stworzyć powinni, my sa 
mi, my mieszkańcy polskiego Lwowa. Jeet nas 
dostateczna ilość ludzi młodych, zdrowych I 
krzepkich, zdoinyeh do noszenia broni a tem 
sament zdolnych do tworzenia wystarczając.' 
go a świetnego zastępu‘ obrońców; trzeba tyl 
ko wzbudzić i podtrzymać w sobie chęc siu 
ieaia aprawie, oraz odwagę t TO(5Stwo, niczbę 
dnych towarzyizy tej chęci. Jeżeli ma być 
skuteczna, jeżeli ma trwałem uwieńczyć nas 
zwycięstwem.

Nie oglądajmy się na żadną pomoc postron­
ną, n*e szukajmy jej bojaźliwie ud n twoich 
ani u obcyrh.

Polska na wszystkich zagrożona punktach, 
aa wszystkich punktach rozstawiać musi sa-t 
siły, nie posiada możności ześrodkowani* ic'r 
w jednym; przyjaźnie dotąd usposobione dh 
na* ludy koalicyi z lekceważeniem, jeżeli nie 
* pogardą traktować r>as będą, zobaczywszy, ie 
w tak wielkich chwilach dziejowych, w któ­
rych i na-ze rozstrzyga się dobro nie umie 
my, jak jeden mąt do wspólnego stanąć ste 
regu, nie umiemy chwycić ul broń, ażeby do­
bro to. od całkowitej, esy ehoeby częściowej 
uchronić zagłady. Nie opieraliśmy się, gdy nam 
do ręki wciskano karabin austryacki, prusai, 
czy rosyjski, szliśmy na śmierć i udrękę, za 
-prawy nam wstrętne, mielibyśmy się opiera * 
dzisiaj, kieay własna, rodzona, woła nas oj 
ozysna, tak przywykła do poświęceń, do bo­
haterstwa swych dzieci wczorajszych i dzisiej­
szych 1?

Idźmy, pokażmy, żeśmy jej godni, że­
śmy godni jej przyszłości, żeśmy godni za­
ufania tych ludów, która kierując się prawem 
1 nasze uznały prawa, pokażmy, te tak licz­
ne, dotychczas w imieniu Polski poniesione 
ofiary, nie poszły na marne, te krew naszych 
najbliższych nie po to została przelana, iżby 
miał wróg tryumfować.

Idźmy, młodsi i starsi, stańmy w jednem 
szeregu, chwyćmy za broń, która wystaresy

dla tysięcy, nie dopuśćmy do togo, ażeby nam 
zfuzueono brak zrotmnienia interesu naródo- 
wego, albo fałszywe pojmowanie tak zwanych 
ideałów ogólno-ludzkich, które przecież boz 
ideału narodowego istnieć nic mogą, albo, co 
gorsza, ażeby spotkać nas miał dzisiaj zarzut 
tchórzostwa, a słowo potępienia ze strony przy­
szłych pokoleń.

Idźmy —  w tej chwili dla obrony ukochane­
go bohaterskiego Lwowa, pamiętając o tem, że 
sprawa Lwowa jak najściślej związana z< 
sprawą Polski.

Jan Kasprowicz, Albin Rayski, Tadeusz Cień* 
tki, Stefan Dąbrowski Eugeniusz Romer, Pa 
douaz Godlewski, Antoni Jurasz, Ludwik By­
kowski, Kazimierz Czarnik, Kazimierz Panek, 
Walenty Halzki, Zdzisław PróchnickL

Pomoc pruska d!a band ukraińskich
Lwów, Według wieści z Ukrainy, zawar­

te zostało między ,marodowomi“  wojskami 
ukraińskiemi ,'T’eliury?) a wojskami niemle* 
ckieml, okupującymi dotychczas Ukrainę po­
rozumienie, na podstawie którego wojska 
niemieckie, opuszczając Ukrainę, mają « 
drogę na Calicyę ł wesprzeć ba:. ’•/ ukraiń- 

i skie, walczące z Polakami w Galicyi
Wojska id cmi och i e w pochodzie zniszczy­

ły i spaliły szereg miejscowości.

Komunikat polskiego sztabu.
Warszawa. (P. A. T J  Komunikat sztabu 

generalnego z 9 grudnia b. r.: Na pohidnie 
od Lwowa oddział majora Baczyńskiego za­
jął Solankę wielką 1 Solankę oialą, zdoby­
wając jedną armatę z końmi i ajnunicyą i 
54 karabinów, biorąc 53 jeńców. Nasze od­
działy odparty nieprzyjaciela poza S i c k ó w 
Atak na Z b o i s k a o<hxu-w». Pod Choro- 
śnicą aieprzyjaciol bezskutecznie skieruwy- 
w «ł rwoje otoki no tor kułwjowy. Ihcprzy- 
Jodeł, eetnte*mije nasze eMamfy om em  
artyloryi I karabinowym od strony L a ­
s z e k  m u r o w a n y c h  i drogę ze Zboisk 
do Lwowa, przesuwając wojska z Grzybo- 
wto do Malechowa. C i e s z a n ó w  w na- 
B i y o h  r.ę.kjic.h. W C.h.y.r.o.w.i.e i w o- 
kolicy położeańe bez zmiany. W  P r z e m y ­
ś l u  spokój. Szef sztabu generalnego.

Kijów „protestuje44.
Kijów. (P. A. T.) „Kijowsknja myśl" ni­

sze: Ministerstwo spraw zagranicznych u- 
cłiwalilo założyć energiczny protest rządu 
ukraińskiego do rządu yoiskierro z powodu 
obsadzenia Lwowa i Przemyśla przez woj­
ska polskie. Dalej przygotowuje notę z pro­
testem z powodu obecności wojska polskie­
go w obszarze chełmskim.

Badyotelsoramy ukraińskie.
Wi ;ń. (P. A. T.) Prezydent rady naro­

dowej ukraińskiej Dr E’etruszevi icz wysto­
sował do Wilsona i do koalicyi telegram 
iskrowy, w którym powiedziane jest, że 
iząd polski chce zdobyć młodą zachodnią 
republikę ukraińską dla Polski. Dalej twier­
dzi Dr Petruszewicz w swoim telegramie, 
że głównokomenderujący gen. Rozwadowski 
bierze Ukraińców jako zakładników i że 
Polacy grożą żydom pogromami. Nadto ar­
mia rumuńska zajęła prawie caią ukraińską 
Bukowinę w imieniu króla Ferdynanda. 
Dlatego Dr Petruszewicz prosi koaiicyę, 
aby najszybciej poleciła rządom w Warsza­
wie i Bukareszcie opróżnić obszary ukraiń­
skie, aby naród ukraiński mógł wykonywać 
przyznane mu prawo stanowienia o sobie.

Jeńcy włoscy obrońcami Lwowa.
Warszawa. (P. A. T .) Wielkie wrażenie 

wywołała w calem społeczeństwie polskiem 
wiadomość', donosząca, że w ostatnich wal­
kach we Lwowie walczyli po stronie pol­
skiej jako ochotnicy je rcv  w!osev. Ochotni­
cy włoscy bili się * nadzwyczajną dzielno­
ścią i odwagą i zamanifestowali przez to 
jeszcze rnz nolsko-wloslde braterstwo broni, 
które znalazło niedawno wyraz w  walkach 
legionu polskiego nad Piavą.

Delegacya lwowska w Warszawie.
Warszawa. (P. A. T .) Przybyła tu wczoraj 

delegacya tymczasowego komitetu rządzą­
cego we L w o w i e ,  złożona x Dra Adama, 
I>u banowi cza, inż. Hausnera, Głaiewskicgo. 
Delegacya przybyła w  celu omówienia 1  
rządem spraw związanych a o b r o n a  

L w o w a  i uporządkowania stosunków w  
Galicyi wschodniej. Niemniej ważnym cei
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lc m  p r z y ja z d u  d o le g a e y i  jest- z n iu ia r  u z y ­
sk a n ia .' od  r z ą d u  a ju -o -:k ty  n « k  V ucn/o ju ż  
s to s u n k u  ty m c z a s o w e g o  k ^ - r i f t a  r z ą d z ą c e  - • 
g o  do  P . K . L . K o n f e r e n c je  w  le j  s p ra w ie  
z r z ą d e m  ju ż  sio  ro z n o e z e ły .
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Jak pisma poznańskie donoszą, wybrana 
na Sejmie poznańskim Narodowa Rada L u -1 warszawa. (P. A. i.). Ministerstwo spraw 
dowa ukonstytuowała siq jak następuje: j zagrarricinych zwróciło się telegra., terenie do

Dr Krysiewicz z Poznania przewodniczą- j przeo 3 ̂ rwicielatwa po i ć i  ego w Ro«yi z tą- 
ey, ks. dziekan Dr Wolsziegier z Picniąiko- i daniem natychmia/rtowej?o Kwhsiąeia w wel- 
wa w Prusach króL i red. ks. Pośpiech i kich ekspozytur rządu pomkiegc w Rosyi 
z Katowic zastępcy przewodniczącego, Ka- j i przc^aiarda opisie nad obywatelami pd- 
rol Rzepecki i l>r Meissner sekretarie. j skimi w Pmeyi *voscłstwn dcńr.kiorr.u.

Do Koinisaryatu wybrano dotycbczaao-! .......   . nwę
wyeh komisarzy: ks. kan. Adamskiego, po-1 ••• • i . n i* •
sla Korfantego i red. Poszwińskiego pono- j W ftm H 1 DUl§Z8Wik§H?i $  u B n in iS . 
•wnie, po zatem po&ła Wł. Seydę, posła La- i
szewskiego i prezesa Zjedm Żaw. Polskiego! Berlin. (P. A. T.) Dzień wczorajszy mimo

N. R. L. ie  odbyło się wiele igranaubreń socyaiisty-

wspólnych bą nriębfr.CTi.ić pod*4y towarów, n tem samem 
dziedzinie ■ wywoła naturalną regiiiaoyę i zniżkę ceny tych

_  : artykułów, których produkcja na ispotrzcbowa-
a p-r o w  i.K.fc.C.yj. W fnje fcrajn wystarcza, Gdyby to nic nsstcr iło, ąo-

"'■'i:r‘d/ą: pp. Rolie, Dr Dia- f staną przywrócone ceny tsaksymalne. w mocy
;k Dr Baiaglia, Kucharski I pozostaje przepis ustawy przemysłowej, dozwala- 

r-w^nwiłAw ' t W  V*ta!>fl,vl!s’~  fCT »«ksywpfoyeh 'dla drobnej
“ J-20 rantów. ( sprzed:, ty artykułów cc dziennej potrzeby w po-

j S/.cz • • i ‘lyrb triyiir-r.tfU.
SSłÓW GClSklCb Z Rosyi. | n\n^ - 'P  wytm wywia-r J I monycli ms o bono" pajwwsć usrda wolncpo o-

brotu wewnątrz kroju przy zasadniczym zakazie 
wtwojtu pora jepo granicy s drugiej strony zai 
jak najanergłczniejaz* wałka i  lichwą' żywnościo­
wą ze strony wlkdzy. poparta równic euetglecaą 
i solid- ną akeyą spoinoceóetwa.

Rymera z Katowic. Komisaryafc 
składa się więc z sześciu osób.

Po wyborze przyjął członków N. R. 
w  pałacu swoim ks. Prymas.

Masaryk chce anektowali Śląsk.
Wiedeń. (P. A. T.) Dzienniki 

faterwiew z M a a & r y k i e m ,  udzielony 
paryskiemu korespondentowi „A z  Ea*“ . Mm 
saryk powiedział, że praski pmriament 
wkrótce zacznie pracę.-Czesi pragną tyik® 
republiki. Z J u g o s ł o w i a n a m i  I R u ­
m u n a m i  łatwo się porozumią. laksacoo 
z P o l a k a m i  Czechy, Morawy I Śląsk(łj 
muszą tworzyć jedno państwo.

„Sasyalizaoia** kaiei «  praktyce.
Warszawa. (P. A. T.). Na mocy deoyuyi

mMsterstwa, komunikaeyi obecna t a r y f *  
tymiraaaowa z a p r m e w ó z  towarów 1 rwie- 
rzat b ę d z i e  p o.d.w.y.ż.B.zx>.ma od 10 b. 
m. o 200%, o^a ty  zaś dodatkowe •  
100%, tylko opłaty stemplowe pozostaną 
bez zmiany.

| cznych, spłynął spokojnie. Połoieaie pod 
L. i tyezne zupełnie się nie wyjaśniło. Dzienni- 

! ki skłaniają ńę raosaj de sąda, ź« przyszło 
; do zaostrzenia położenia. Socyaliści wię­
kszości zdecydowani są na najostrzejsze 
poetępowanie wobes grapy Spartakusa. 
Seheidemann eświadezył, ie  r f ł  myśH »nł 
tygodnia dłużej cierpieć terrora skrajnej 
lew icy. Ustąpi, gdyby taktyk* przez niego 
obran nis zostsła. zaaprobowana. Ebert 
poszedł krok" dalej, albowion ośwMdecyf, 
ie  rząd musi mUychraiaat ustąpić.

BerSa. B. kor. Wolff. Ra zgromadzeniu 
zachodniej części Berlina pnemawia? Bchel- 
dcmami aa temat m&chinaeyi zwtńenników 
S p a r t a k n s a .  Powiedział on między In- 
iw < <h Rząd ma za sobą co najmniej 90 pro­
cent naród i niemieckiego. NieeamieBne me- 
cbmzcye małej kliki mogą w krótkim cza­
sie doprowadzić do togo, że nie będziemy
mfełi jedzenia, a azUnaiaU  zobaczym y u 
siebie Francuzów I Anglików. Natychmia­
stowa socyailzaeya, jak jej chce Spartaka*

. zrujnowałaby dc lega stopnia nlendecki 
przemysł i niemiecki ksndśl żs derpłałyhy 

! z tego powoda jeszcze dzieci nasze i wmtkL 
PIERW SZE POLSKIE W AG O NY KOLEJ.1 Tak dJcj iść t le  może. JeieK nłe nastepi 

Wrrszawa. (P. A. T .) Na bolca warszaw- j zmiana, nateccsas mówca pójdzie. Zróbćie
sto-wiedeaakiej zaczęły kursować pierwsze
wagony polskie. Są to na razie wagony to­
warowe, na których ścianach pod polskim 
orłem są napisy P. K. P. (polska kołej pań­
stwowa).

„Pogromy44.
Warszawa. (P. A. T.). ,JlAjnt“  plase: W  

sobotę rozeszła mę po Warszawie pogłoska, 
że w M i ę d z y r z e e z c  odbył ą  p e  
gr.o-ra ż.r.(Ló.w. Pogłoska ta jest iua.j-Z.u- 
p e ł n i e j  f a ł s z y w j u  W  W.^izyncaea 
panuje zupełny spokój. Miasto ząjmnją je­
szcze Kłamcy.

Z W A N Y  W OJSKOW E W  W ARSZAW IE.
Warszawa. (P. A. T .) Komendantawi pka 

en w  Warszawie mianowany eowhd ww>)sr
Krzaczyóski.

Dowództwo L  brygady piechoty w  miej­
sce pułk. Minkiewicza, który wyjechał *  
Warszawy, objął pułk. Ber boćki.

USUWANIE CZERWON. SZTANDARÓW.
Warszawa. (P. A . T .) Wczoraj z d j ę t o

z polecenia gen. S o a n k o w z k i e g o  
c z e r w o n y  s z t a n d a r  z z a.m.kn.
Stało się to w  myśl rozkazu, wydanego 
przez gen. Sosnkowskiego, na mocy któ­
rego 2e wszystkich budynków państwo­
wych, zr.jętych przez wojsko, mają być *-
Sunięte sztr.ndrrr fartyjuc.

ZJAZD SO CYALISTYCZNY W  W A R ­
SZAWIE.

WarszawaL (P. A. T.). Wczoraj mapocoę- 
fy się tu obrady 15 zjazdu j ołakieh party.
ąocyalisfcycEinych, przy udziale Jclegaiów z 
Królestwa, Lwowa i Krakowa, delegatów 
kolejarzy gaBcyjskich i przodstawideh P. 
P. S. b. zaboru pruskiego. Zjazd odbywa Mę 
pod haalem zjednoczenia party! socfyahety- 
cznych we wszystkich trzech zaborach, sto­
ją r.ych na gruncie niepodległości, mianowi­
cie partyi rewolucyjnej P. P. -K, partyi so- 
cyalno-demokratycznej Galicyi i  Śląska, i b. 
zaboru pruskiego. Uchwalono reaołncyę, wy­
rażającą konieczność zjednoczenia d ę  
wszystkich organiaacyi partyjnych w  jedno 
wielkie £'„ >nnictwo,# obejmujące eały pnwe- 
tarvat polskL W  tym ceła wybrać mtleży 
ogólny komitet, który to komitet praedłoży 
ogólnemu polskiemu zjazdowi połąeeooyeh 
partyi wspólny program i wspólny statut 
organiza f*yi,ny.

ZJAZD „THUGUTOWCÓW**.
Warszawa. Wczoraj odbyło się tutaj po- 

liedzenie przedstawicieli włościan, zwołane 
przez zarząd główny polskiego stronnictwa 
ludowego. Na zgromadzeniu uchwalono kB- 
i a  rezolucyj, które witają pierwszy tym­
czasowy rząd ludowy i uważają za prawdzi­
we przedstawicielstwo ludu polskiego ! o- 
świadczają, że lud polaki udzieli tomu rzą­
dowi wszelkiego poparcia.

V W SPÓLNA M ANIFESTACYA.
Warszawa. (P. A. T .) Po zakończeniu 

igromadzeń s o c j a l i s t y  c ż d  e.g.o i Lu­
li o w e g  o, uczestnicy udali Bię pod pałac 
belwederski i wysłali delegacyę do naczel­
nika państwa Piłsudzkiego, która to dele- 
fcacya zapewniła naczelnika o eałkowitem 
łwojem zaufaniu.

P. K . L. W W ARSZAW IE.
Warszawa. (P. A. T.). Wczoraj przybyła

t dełeeacya przedstawicieli P. K . L., Bo­
ta głównie ze apecyaJtetów p r z e m y -

porządek-

„W ODZOW IE* AU9TRYACCY.
Włedeó. (P. A. T .) „Abend** zamlesseaa 

udpa protokółu sfńsaasgo w Uutopadzfe w 
lokalu ukraińskiej rady narodowo] i  kapi- 
taae&i Alaksaodren MirrronmTrhm w obe­
cności Dra Smal Stockiftęo, Braitora i La- 
kaszewicza. W  protokole tym zeznał Ma- 
mcesak. ie  generał pułkownik TerśtyaAekl 
po zajęciu Sz&b&ea całą gotówką jaką e e  
lońouo w tera mieście, a która wynos bi 
kilka mfflonÓTT, przywłaszczy! eobłe. Prpte- 
kół ten został wręcaoay na wepóbae} koofe- 
reaeyi pańetw powstałych na ebszarze da­
wnej Austryi, rakretarsowi stamt spraw za- 
graoiozn yeh, Drowi Baumowi

BANKOW E W Y W IA D Y  E N TEN TT.
Wieded. (F. A- T .) Łorespoodent genew­

ski ^J. Pr. Preese* donosi, ie  koeBcya sta­
ra aię dowiedzieć w bankach państw M a  
tazbjsh , jaką gotówkę mają w  tych ban­
kach Motaną obywatele państw eentnd- 
nyc Ma te u* wypcćrodkowanie w y­
sokości
trslwyrjii

POINCARE W  METZU.
■eta. B. kor. Bm n W olffa  Frezydeot 

Pomeara pząybył w  wśród owacy i faadae- 
ćdL

CZESI O POŻYCZCE WOJENNEJ.
Wleded. (P. A. T.) Poseł ezatdd T u e s a r  

oświadczył, ie  w państwłęemskcMńowa- 
ekiera knjiony etyczni owe p o ły o k f wojen­
nej ule będą na rade wypłacone, gdyż rząd 
pragnie tak, jak we wszystkleh łńnyefa kwó- 
styaek zająć stanowisko wyczekująoe, mia­
nowicie dopóki Hkwidaeya się ide uregulują.

ZGON ARCYBISKUPA ST ADLERA.
Sarajewo. B. kor. Wczoraj w  nocy m u ?  

arcybiskup Dr Btadler.

Łotrtroła.

Urząd pożyczek państwowych 
i Skarbu uarodowego

Warszawa, Marszałkowska 154,
przyjmuje wpłaty na

w nerkaah, kersaatk f rokisel 

oraz ofiary na

Skarb aarodonyl
Wolny obrót

Polska. Korniej* likwidacyjna przywraca obrót 
wolny dl* prawie wszystkich irodkow żywności, 
z wyjątkiem zboże, mąkL owoców K . * c ryS  
ziemniaków, Jaj I bydł*. P. Ł  L. ma nadzieję, te 
przez to stopniowe przywracanie przedwojennej 
swobody obrotu w artykułach, w których produk­
cja  jeat dostateczna na zapotrzebowanie kraju,'*- 
łatwi aię dopływ tyeh artykułów do większych 
ośrodków koneumcyjnych: do większych miast,
oraz _ do centrów przemysłowych i górniczych. 
Istnieje nadzieja, ie  zniesienie powszechnie obo­
wiązujących cen makaymałnyefc

KRONIKA.
Z miasta.

MASOWY WYWOŹ ZA GRANICĘ Od o»6K 
która przybiły z powiatów Riaakiznych, dowiadu­
jemy s«% to wywó» artjicułów epoiywezych z Oś­
licy) 1 Sróiostwa Polskiego do Wtednia wznowił 
się i ts na wieiks akaię. D* Peiski przybywają 
rzesze paskarzy wiedcósidch i zakupują przewa­
żcie słoninę i lew  tłuszcze, or*a mąkę, celem wy­
wiezienia tych artykułów t& granicę państwa p<5- 
skie^w. Lsoais b. przewożę p* kiUr&naśele kilo­
gramów przy zotrf j, najczęściej chowają produkty 
pod ławkami wagonów. Rewizyn, dokouywaas 
przea władze po ukio w pociągach, są bardzo po­
wierzchowne, do tego stopnia, ta ograniczaj* etę 
do zapytania podróżnych, czy czego nie wiozą. 
Niemcy śmieją się z władz polskich i eówiadczają, 
te gorzej jest Jochaó przez teiy w yui"  zajęte przc-i 
Czechów, gdzie odbywa się mdei ścisłs koi

Nadmienw aaieży. to w każdym 
takich paskarzy 
przynajmniej kS 
tywcsrych. iUmiecŁnwe jes* wobec tego przepro­
wadzanie jak nsjśoiśłfijezej rew izji w . pnsnlcanych 
pasach, aby rcjiobiodz bmsow*cmi wywozowi ty- 
wnośd z Peteki, która jut przez ostatnie htta w<5- 
ny doW była wynh«s«uwia p v *  ogładzających ją

FAł-SrrW E POGłDSKL Po Krakowi* od kUte 
dni rozszerzają kawiarniani politycy rozmaite nie- 
prawdopodobM wieści e Lwowie 1 Warszawie. 
W niedzielę puścSi esi władosseścL jak twierdzą 
z „urzędowych źródeł*, ts w WarfeeawM wybuchła 
rrwotucya. jakotsŁ te Lwów zoefal zajęty przez 
Rusinów i odbywa eśę tam rseś łndności polskiej. 
Wieści te w wysokim stopniu szkodzą aprawfe 
polskiej i niepokoją tych. którzy Niskich swych 
mają we Lwowie mb Warszawie. Możliwą jest 
rzeczą, is  są ts złośfiwi bąjex*rra, którzy mają 
w ten specjalny interes. Miarodajne ezynwfld po­
winny sreirśeó w tę sprawę i szerzących podo- 
bn* srlota poeięgną - de odpowiedsialitości.

ODJAZD KOftiPANIL W eohetą 1 b ul wĘa- 
cbaŁ. z Krakowa w kżeronku de Lwowa kompania 
oebotnteza. tejznaaa praet licz nie zebraną puWI- 
cznośd. Oojeidłala prawie sama młodzież zs szkól 
krakowskich, ora. kllkonaetu Króiewi&ków s po- 
granicza Krakowa. Kompanią dowodził, rzec mo­
żna, twórca jej i srgaruzator, porucznik Dr W. 
Abłamosriea, którsp asfine staranie i saUagi i 
praca moralna, poparte ogromnie tyczliwem da 
nowiakiom u kapłt. Su Starzewskłesro, umeiliwi- 
ł j  . 5 c c i wyekwipowanie się jej. Żołnierza,
wybornie zaopatrz cm na tkaową tampaaią, dziar­
sko trzymający s i* odjechać wśród pieśai patrro- 
t -nsych. Młodym wojak—  Ssosąśó Boś* w brar 
Śaj doB Łehdarzkiei.

ZGROMADZENI jChnadebańsizwuaiodoweKU 
strennictwa robotniczego* aa Krowodrzy w Kra­
kowie. Weaoral wieczorem odbyto Mą o m di. 8 
wieczór w sad Doms katolirkiego na J tośrw  
jówee* thoon* te branie roboteica*, swotaae przea 
streaaietwo ehrzsśc. narodowo robotutesa. Zebra­
nie zagaił radca miejski p  DsdUswiaa, pesowodzd- 
osył p. Miedżwieeki, sskraUraował m. rki*. Befcrał 
# polotoaie petity nem wypowiedział p. 2. Pu- 
ełisłks W dyskusji przeorawiaJt ka. L. Kaspra/* 
o. Fiat. a. Datktootos I n b n s t  Ucdnrałons sałw 
tyó ts shrzsóeftańsko-norodgwego sjoantotwŁ 
robośnioteg t ' w dnriadey Krowodrza, ,4o którego 
zapteall eę  oksnai aa sakrach I wybrano zarząd 
Koła. Odtąd"■ m d '* JB^w* adkedeso—  sgro-

ZGRĆ.MADZBNI& STÓW. AATtłL. STRńZÓTT 
I STfiÓtEK w Krakowie odbyło się w ak sósdxTn- 
lc w sali Do m  rohotaiesago przy *Soy św. To- 

~  • ie walęls « W  około 800 oaób.

; ta łicbrm. któm powinus być surowo tępioną 
Sprr.ez org;ina zwałcznnią liiiirry. Wprawdzie r/y— 
i szło swego ezasu rozporrądriuńc, któro mówi" o 
J zaka7ie sprzedaży białego picer.ywit, jednak ni" 
•weszło ono w 4yei«. Oweroe. »»Iy tony mąki r-ą 
fTiir.kic, pG-./inno dę pozwołii r;a wypiek" białego 
• pieczwzra. sk równocześnie anormnwaó jego ceny. 
j Iii ODCZYT 0. WCRON1TCKIEGO o 7-agaduie- 
jniach ehrystokąrtCTuych odbedrfo się d?i?nj. we 
wtorek jy fc. m., o gedz. li v»ioe-?.ór w s.ili Tow. 
łekarsiciepo, ul Radziwiłłontó* 4. Bilety po ? K 
o wejścia na salę. Czysty dee.h-.d na bladnę dzieci 
polskie.

KONKURS NA PROJEKT ME OLI MIESZCZAŃ­
SKICH. Rozsrtnyęnięcie drugiego konkursu rr. 
mobłe m:ra*cxańskie. orfoesoueeo przez Biuro 
przemysłu, drzewnego — Kraj. Urzędu odbudo .vy. 
nastąpiło 8 o. m. prr.es sąd konkursowy, złożony 
t pp.: Ad. Rryszko-Bobusra. J. Bukowskiego, Jći. 
Crajlr.o-.vłkisgo, J. Dworskiego, Jót. Griłęzow- 
pkiego, WL Kkieisktsg-o, W. Krzyżanowskiego, Fr. 
Mączyńskingo, L. Wojtyczki, ersn deiegsta prze- 
myełowców stoiarsbicn A. Brdora. Na konkurs 
nńdesfcno ogóicm 8 prae. Przyznano nagrody: 
I-aza projektowi Nr L, H-gs projektowi Nr 2- 
ITl-«ą projektowi Nr i  P « ot warełs kopert oka­
zało się, _te aetorniBd prac iragTndzooych aą.

Ja-
. . . .  . .w y

w Krakowie.
Wyzfcara prze nudcsbsayeh ■* kazksia otwartą 

jost poeząwasy M t c k 1 . k e . w L t J  gode. 
3—6 pcr'rr- w letału  Biura preem. drzewnego przy 
ni. KennsBckiaj L 1, 1 p.

RRAK WODY. Od pewnego osasn na wW t aB- 
eaob na II i IU u rtr** aieiua wody- W  sprawto

dociągów udaj*1 
rafcańtosi i rychło zańądztt cc nacsfy, aby aaer- 
malnoAĆ ta sosteła usunięta.

NAPAD NA NOWEJ W8L W saedrfełę 
ran b» połach koło uL Koranckiege aa idącego 
w towarzystwie siostry wojskowego napsefie 
dwóch przyswoM* ahszstyeh ssętosyra i łżąc go 
erdynametri słowy, odebraB ma rewolwer. 
W  ehwfTL, gdy aadawdo kilka osób sarzłaoayck 
Lny kiesy baódyeł strzełTH hflga rasy w powie 
trse i zbiegH.

WŁAMANIE. W saechmłą ołrato coda. 8 wir- 
esoran wberaal Się złtJDztąj do sakłada HtogrsŁ 
Prascyńskłege przy ni. H j* rssłej L 17 i skradł 
gitrderóbę, wartości paręset korom.

ne zostaną wszystkim bez wyjątku według usts- 
wy anslr.-ackiej; po 1 grudnia b. r. zastrzegła? 
P. K. L. prawo do zasiłków jedynie rodzinom tych 
osób. które służą w wojsku połskmm. co w po- 
wołaKsm rozr^:ikreniu bsmlzo zresztą obszernie 
zostało wygz<• " ,"<ilnior.“ . We wszystkich wypa­
dkach odnośnie do zasiłków z przed i po 1 grudnia 
10J8 ieforrauje Wydział wojskowy P. K. L. ir.te- 
resowannch, le o ile Rioirtńre urzędy podatkową 
należytośr.i z tego tytułu * powcKlćw naiary we­
wnętrznej stronom chwilowo nie wypłaciły, to v'y*. 
płata ich nastąpi bezwarunkowo w najbliższym 

j czasie według norm pcwrżw/yoh. Obawy wszeli:;# 
i r.a tom tic pozbawione są wszelkiego uzasaciricr.is.

r i igi m aster „S a ty ra  
w yszed ł.

£C

3? es

.» « . się, se M-wrajm prsc us-rT*.i.irn-u, 
1 mc) *. Bohdan TroSsr, B-rfej p. Wojciech 
strzębskl, FI edgj p. Włestew feurzycki — wnr

otraymujeałT tiraas skargi Moteby zarząd wo- 
w sdajskich wyjaćoB tą aaonoaloośó mls-

DARY iYW N O Sa Dł-A UBOGICH GŁODNYCH 
LWOWA ofrararrcli w aalszym ciągu: hr. Szemboj 
ktzw* z Poręby wmgoo jarzyn, p. Brandys z Wiek 
kich Dróg wagon jarzyn, p. Kućera. dvrektor taM 
tryki Franka w Skawinie 800 gk. enriilo, p. Wo-> 
ŻEłakwwskj * Miechowskiego It) eetn. tou ziemni^ 
ków. p. Zubrayck* 80 kg. mąki, firma Rotnsw- 
akl SC kg. an^a.

R pcrtMff V ą j ś h y  taaju  ptM M  eh-
W t a rek : ^łzacya*.
Ś rsd m  .Królowa Kirtr*
C * w ar t  •  k: JFoinak te— *  A e— caąt". 
P i ą t e k :  „Kncż&bizka caardaaza*.
S o b o ta :  Jlrabb Lał— dmraj*. 
g ł e d s l e l a :  jw pat^Sm ja  KhjkT1; wieozorasa 

Jkmdk trzech dmewmsąt*.

w btB ii  wałęłe 
Po sagajeala ssbeamia przez prosesa Stowariy- 
aaetńa p. L  Ootąba wypowiedsłał referat e polo- 
iariu stróżów i stróisk rad. WŁ Horowiea, b±or 
podał w zakoćcsamia tądania steóśów w czasie 
dzłsłejsiym. W dyskanyi prro lawialt; p. K. He- 
leksa, który hnłrón m radców adejskteh, rapra- 
samtająeyh ehraeśofjaósko-unredoira atromlctiro 
robotnicza, przyrzekł popierać postniatT etrótów, 
a. Goląh, p. Grahal« i b Uclrwalomo Lilka raae- 
łacyj, między nmespd wysianie deputzcyi do ora 
zrćrum magistesśa i prazydyum Związku w iścf- 
rletf reałcoAd v  sprawie regui&ialiła dk> strótów 
i w sprawi* abespteczenis stróżów w Kasi* cho­
rych. W końca p. Gołąb przedstawił zebranym ko- 
ntecmoś- orgazuzowas»  aię wz wiasnnm stronaL 
erwie połityosnew. jmiombb nis mai wszyscy obeeHi 
przystąpili ds ehraeścjjańsko-aarodowege strtsnó- 
otsrm robotaiczego.

W AŁKA Z LlCHLVA Podczas niedzielnego 
zgromadzenia w sprawi* waEd z Bohwą rafereth 
adw. Dr Skąpeld napiętnował przadewssystkicir 
prakżyki wiełkleh lichwiarzy. Ltórw* staU, się d/U 
U ęrtą aaredową wyhodowaną praw rząu su 
stryaeki Najlepszą karą na Uebwterzy Jeet konfi­
skata siajątków, *dobytych oszukańćzyia sposo­
bem. P, Ł  L. organizuje eeobo U vbrumty i sądy 
dla karania lichwiarzy, które d tafcć srasz* bez­
względnie i karać kogo wypadnie, esy U> będzie 
starostą asy kosaiSsri poBeyjaiy. ebssarRłk, <ny 
lec tyd wrwoiąey zbote m graałeę.

NAPABd SKLEPIKARZY. Weztrraj popoładnła 
sklepikaree ehrześcłjaAsoy i żydowscy, dotknięci 
wywodami Dra Bkąpekiego sa sgromadseala w 
sprzwte walki i  Behwa, adati się najpierw w ma 
esnej Hezbie do mira?kanim prezydenta Fedorowi­
cza, gdy zaś tam niw metali wpuszczeni, wtirguęJi 
do kanctdaryi Dra Hkąpskicgo. fwzj uL św. Jana, 
wssczynająe gwałtowne awarUirr w kmioełaryL 
■a seLodtćh i w shud. Dopiera połieyą prtywró- 
ejłs porządek i wwołuiła Dra A  H  ów,

HOJNY DAJL Z okasyi Ga be twej eórki złożył 
Ukśwł hr. Sobański u  btedn^eh ssiasta Krako­
wa 1Oj0<» koron, które kilka i ostytweyom dobrą- 
cmuiYHi zostały rozdane.

SIC ÓMTT.IK OWA NY CUKIER. Magie trat koasa- 
mkuje: Jedno z pism doniosło, te organa kontro! 
m rządowe wykryły w składach pobBcznyeh za- 
paa kilkunastu wagonów cukru i że zapas tea zo­
stał skonfiskowany. Wiadomość ta została w omem 
piśmie natychmiast sprostowana, jako mylna, al- 
oowiem wspomniany cukier stanowił żelazny za- 
paa gminy, zaknpiooy i atrzymywany za wiedzą 
i pod kontrolą władz rzędowych. Z tego zapaaa 
wobec zupełnego braku kontyngentowego cukru. 
Otrzyma ludność resztę na karty niezrealizowane 
za miesiąc listopad, oraz przypadającą racyę na 
grudzie A tę ostatnią w dwóeh ratach. Wobec te­
go, Se gmina nic posiada żadnego zsuasu cukru, 
pochodzącego z konfiskaty, a dawniejsze zapasy 
bez tm pełńłraóa nie wystarczą nawet na pokryue 
zapotrzebowania za listopad i g.udzleó, zwracanie 
się do prezydynm miasta e przydział pozakontyn- 
gwitowoge cukru dis konśmnów 1 osób prywa- 
tayrh jest bezcelowe.

BUŁKI PO KORONIE. Mimo znacznego .p--rv- 
eta mąki, krakowscy piekarze, a ssezerótads skio- 
pfkarze sprzedają w dalszym eiągu małe boteezki 
P* I  kor. Jest to do uąjyrjżazęgo stąpnia

Z PóUd I u  M s b L
ZBG2S AMERYKAŃSKIE DLA POLSKL Flor- 

wsee wielki* transporty zboża amerykański e<ro 
w stycudu stają uadejśó dla PolskL Wysłane będę
do Odessy, jak wyrok* z depeszy, którą otrzynr**
Zakład obrotu zbożem.

NISKO DLA LWOWA. Z powiat* Nisko ofiar 
kw  d o  dU ubogieb głodnych Irawwa wagon d-.o- 
wa (dar zarządu dóbr Nisko) i wagon różne; fcy- 
waości, oraz zebrano TOG koron, które odesłane 
wpinał do Lwowa.

OKRUCIEŃSTWA DZIC2Y HAJDAMACKIBJ. 
^Kurycr BrowskT ztuńiessoui protokół, spisany 
we Lwowie — wobec komisji, ustanowionej dla 
zbadania zbrodni ukraińskiej — z p. Leopoldem 
Wleaerem w sprawie okratnsgw zamordowania 

lUatońw jcg« płętnastoictaiegu syna Mto
ezyaławn i dwansets innych poWdch jeńców. 
Leopold Wbaer zeznał wobee komUyi następu-

Stu mój, ldeesyafctw Wiaeet, to lat, zaciągnął 
*żę był na ochotEtLa do jadsągu z oddziałów przy 
obronie Lwowa. Petnfl aŁebę w Klsparewia. Przy 
cbwflomtta sajęełu Kioparowa przez Rnałnów dnia 
14 Bstopada, •ohrozifi ale był, otomadwszr broń, 
do naszego mśoszkaała, K  Łródłaaa ar 206. Rasi- 
id, wtargnąwscy do mieszkania. saaMB przy rawi- 
zył kBka cabol akrylyob w ptccu, poczom kaiafl 
merom synowi nabój* to odalość pod eskortą ns 
dwarzra Podmz—csa. Od togo

się adrudtoś grś» syaa. Wmmg sesan* koiejmzy, 
as>«»nU ttsasM jeńzów swyti w BcsM* f l  pod 
■ a iem kok. dworra Pniliiarora i. r i ii ira l  obuwie 
zdejmować ł Oz siebie saoryoh groby kopać. Na- 
sżemofa wyłupłB synowi memu *ray. wyeląl  Ję­
zyk I na kndeu rmitrawiaTf. dato w, aaają, o- 
prńrz toga pnaktoła ptorś I kilka kał w gnroł 

i {pegrzebaay ddopśes ntewiadomegoObok aisoo
pochodzenia, z a  ręc* związana drutem koleza-
sZyza, którogo kole* wbOy się w siato Kflka gro 
bów jeszcze nie rarauuyuk. snajdnj* N * o k
dwona Podzamcze.

Protkół podpłzafl jako świadkowto rąszae sa ja- 
go cgedBośAppj Józef Lraecrwećstł ł poaponsro

*% łU T K l B- 'L ^ "" '] a * W ROSYL Do 
dyna przybył hołenderaid ;oonł w Petersburga, 
Óodeoayk. W rozmowie za zasteoos Brora J3aut* 
ra* eetrzegał robotników wazrstkiefc krajów przed 
botazewizmeeL który stanowi krater eywThaeyL 
Klasy rohotnicze w Roeyi nigdy nłe znajdowały 
ńę w gorszetr. półcieniu, niż obecni*. Fabryki są 
zrujnowane i bea obcega knpfiałn ni* będzie as»- 
tsa trłi urochotzte, panuje niesbrehan* korrupeya 
I tyrania. Gdy psńeł spunsesał PUterebnrg, pano­
wał tam głód.

ZawUdotnleoła i komaiukady.
ADA SARI, gtośna pztomdonna potoka, wystą­

pi a naa niaoawołaluis w* środę anto VB a, wl. 
w suB -Sokoła*. Znakomita artystka, któruj wy­
stępy deraą się wszedzi* ao» - .ztycnwoa przy­
jęciem, cd#ph»n» na koncercie krukowal b» obok 
pieśni arye z oper J *k n * “ , „Cyrulik PowUskf*, 
JUgoltoto* Jtocsarowany Oct , -Jaakófka*, JJir 
norah* i w. L  Pozostała bdety te  aabycto u 4. 
Rudnickiego, lin ia A-R.

PORANEK CZAJKOWSKIEGO, ntownrao ro  
syjekiege kasapoeytora, odbędds sto w awdzMę 
U  h. m. w zaii Tow. IckąrekU^o. Pr euero Dr 
J. Ralsa. W eaęśei Bustr. wystąpią psu* A. Bern i 

lipski(akrzyprak (tortepton), Tk A. Rrwku od- 
śptewu arya z opery ^Lugenbmz Ooegia*, orai 
saerog pieśto. Duto 22 h. m. odbędzie mc poranek 
fitoracki poświęcony twórczości Tołstoja. Jaka 
ilustratorzy wystąpią artyści teotra niej. Młl* Ka­
mińska i Józef BoeiKrwskL Bibdy u J. Bodnścito  
go, Linia A-B.

ZEBRANIE KSL KATECHETÓW we rrodę 
1 1  h m. # godz. 8 w seminaryum naacc. męskie ł  
Temat: Praktyki roHgQne Młodzieży sr-kołnej. (Za­
gai ks. HanoKek).

Z TOW. LEKARSKIEGO. POstodssnic odbędzie 
sto sre środę U k  ss. e rodź. 6 wtoezór.

KONKURS NA STANOWISKO NAUCZYCIELKI 
KLASY ItZYOOTOW A WCZFJ (freblowsktojł
przy PeAstv owym Instytucie Głuchoniemych w 
Warszawie ogłasza ałniejsrera ministerstwo W. R. 
i O. P. w Warszawie. Ze stanowiskiem tera złączo­
na jest płaca I  katogoryi płacy urzędników pań­
stwowych (2700 smrek pensji rura d niemej, 900 
marek dodatku), I  prawem awansu wedle posta­
nowień ogioszonych w Dziennika praw Nr 6 z 
dnia 20 ezcrwca 1918. Stanowisko to ma byś ob­
sadzone s dniem 1 lutego T919. Podania, zaopa­
trzone w dowody odpowiedniego przygotowania 
i curriculom rKae z powotoniero ssę na referen­
cje Zakładów łab dwu osób prywatnych, sateśy 
składać w Ministerstwie W. R. i O. P. (Aleje 
Ujazdowskie 20) do dnia 81 grudnia h. r.

WYPLATA ZASIŁKÓW WOJSKOWYCH. P®- 
ninto defmitrwnego załatwienia tej sprawy, swra- 
cają się osoby interesowane do iłer aroętewyok 
z pewnego rodzaju obawą, ozy i tok jtotycbcraso- 
we zssfflri będą wypłacana. P. Ł _L. W osmyje 
dodatkowa, te rozporządzeni—  z 21 listopada 1918 
te  L. pros. 840/18 h*  ostra ta unormowans xo- 

atemnniris w tymi Dotmnka. iż nolełnę po
' NBNaeCrj

N A D E S Ł A N E .
O b r a ła  wojrhswy I kamy

adwokat Dr.Iózef Ordyński
prowadzi k a n c e la r y ę  

w Krtkawto, •!. Szet *ką SS, L piętra.

D r. Zygm unt M an d e l
a d w o k a t  k r a j o w y

Krakćw —  kynak płówy L  22, 8710

D n  Michał Kozłowski
powrócił i  ordynuje 

w ahsrabacu skóry, wwiery*Ł r syflłJtycrnycb 

Kraków, Sławkowska 18. sts\

Zakopane. Dr. Gnstaw Nowotny, Cnirnrg
powrócił.

I yranto cUrorgiciaa ponowni* otzrarta (Rynek 11): 
Oodsłny przyjęć od 8 --4. 8784;

E k s p o z y t u r a  G a l i c y j s k i e ,  S p ó ł k i  

z b y t u  j a j  I d r o b iu  (O v u m )

p rzen io s ła  sw o je  b in ra  
n a  id .  S f iw f t o w s k ł i  * ,  I !

8908!
P -

. P o d z i ę k o w a n i e ,
Wtoyga i HŁ, k tórsy r  powodu praedw atot

aBeKO zgoua naszego najdroższego i  ntoosB 
żałow anego syna, brata, kuzyna i szw agr* 
i .  p. Dra Kranctszka M todońeiiago. lekarzu 
o fe rto w eg o  w  Bnezkowicacfe pod 
darzyli u s  rfowasaal praw dziw ego 
eta f  k tó rzy raczyli Mu oddać ostateł-ą 
sługę, w  szczególności W iełebnertm  
obow ieństwa parafij: Buczkow ic, Iipo^ 
Łodygow ic, Radżieciiów , Bytwrzowrc,' 
Saećyrfcu i W ilkow ic, jakoted Czcigodnym  
K a s io m  Dobrodziejosa t  dalszyek stron 
p tzyb y iy r. da lej W ielobnem r Księdzu Pr#-( 
bowoóeowi' Dobrodn’ jour* *  Łodygow i n 
D row i JoBazzowf G ołąbow i za podnioskf 
egzortę pogrzebow y, Panora: Ludw ikow i 
Dobfi, posłow i z Rybatwwrie, D row i Lolą 
d low i, lęk3TwvrL, koledze zawodowem u ś. pfl 
Zm arłego t  B ystrej f  D yrektorow i L u r j ‘ S 
giętych  m ebli „Mtmdnfiu w  Buc* ~ J 1 
p. D attoorow i za rzewne ełowa pożegnasi^ 
nad m ogiłą, Deputacyi O byw atel m iaetaj 
Żyw ca jako m iasta rod złn n ^ o  Ł  p- Z h lłtJ  
łćgo  po. P iotrow i B iele w iciow i  I WŁoćtysta# 
\rowi Ifow otara^ iemtL, K ierow n ikow i chdn< 
CaM m ego w  B uezkow fero*, Nano«yi]ikU  
stwm ndejscowemu i  efcaBcaaieoKi, Zarząd-. 
e o n , dyrektorom , majstrom i  robotnikoah 
fabryk uniejseowyełt, Straż om pożam yaą 
i  Buczkowic, G odrieazek i  Saczyrkn, Przy j 
jaeiołom  i  Znajom ym  fe p. Zm artągo. wazel| 
kim  Stowarzyszeniom , Korporacrom  ! I ł  
dnoćef gminy  Buczkow ie i w iosek okcJF 
csirych, składam y ira jrarili i. i tesjrin  .  „BógJ

Matka %
Bocę&orrięe-Zywiee w  grudniu 1918.

Dr. lózftf Tatar
 w Zsfcopsaeni dsia 2 listopada 1918 r.
w V  roku tycio. O tym srairtoyui łokcie rs- 

'  autefów i Prayjsciół znatrhso 
tak  rłęboUu perrążona

msłte I stroby.

Z br. Lewertowsliefi
Stan isław a Woysym Autonlew iezowa
ur. w r. UńC, po krótkiej chorobie, opa- 
traoBa św. Sakramentami, zasnęła w  Panu 

duła 9 grudnia 1918 r. 
W yprowadzenie zwłok z domu żałoby 
L . 20 prąy n i Posolakioj, na m iejsce w ie- 
etnego spoczynku aastąpi wo środę d. 1 1  
bwv. © eo .Iz. 3 popoL, na który to smutny 
obrzęd gtroakane córki, synowie, i nraeto 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych. Hate lstotws M iku  odprawronem 
zostanie wa czwartek d. 12 fana. *  godz. • 
anso w  kościel* OO. Zmartwych wsfsćców 

przy uL Łobzowski#j.


